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Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 

r. an Centralnesc H~mitetu Wykonuł1Jcze20 • P. R. P. oraz-. Centtnlne~o K. P. L. I Bł R . 
• 

Rok I. Nr. 106 (92). . . Mińsk; Wtorek, '27 maja 1919 r. 

Do broni, robotnicy i włościanie! Na pomoc naszej bohaterskiej Czer­
wonej Armji! Krwawe psy polskich najmitów kontrrewolucji niosą śmierć 

i zniszczenie na . . naszą ziemię wyzwyloną. Wypędźmy je! 
Kto m·oże. dżwignąć broń - na, front! Kto zostać musi na tyłach-do 

pracy· dla frontu!· Śmierć wrogom! Smierć tchórzom! 
Niech źyje zwyąięstwo .Rewolucji! 

r ZET - ?il ·a= - ·- . - - . 

' 
W cia,gu dni ostatnich daje się zauwa.~yć WJjazd w,ieln t.owarzysry \Vobec tego, że zasady boł- gtęookie tutaj zapuścił korzc-

z powodn najrozmnitszych służbowych, a cznsami nawet osobistych szewizmu zagrażają bezpie- nie. skoro gien. Iwaszkiewicz 

8pra"·· z miast.i\ Mińska, bez żadnego na to wzwolenia 7,e stro~y Ko- czeństwu życia (?) i mienia grozi karą śmierci wszystkim 

mitetu l\łieJtdt.iego K. P. L. i B. R. osób (czytaj: obszarników i bolszewikom. 

Ko1nit.el podaje do wiadomości wszystkich towarzyszy, że ani je· kapitalistów*), cÓ do których Groiby carsko-polskiego gie-

df·n komunista bez 11ezwole11ia Komitetu ~IiEljakfogo (za wyjątkiem wy- obwieszczeniem tutejszego do- nerała tyle pomogą obszarni­

s1łanych priez C. K. Partji) nie ma prawa opuścić miasta Mińska. wództwa z dnia 23 grudnia kom, co umarłemu kadzidło. 

'l'owartyszom; Sr.epanowowi, Lopatinowl i Zawodnikowi wyra~a sią su- 1918 r. zarządzono po myśli Są to' stracliy na lachy. Żadne 

rowl\ 11.aganą za wyjazd bez zezwolenia Komitetu Miejskiego i propo- par. 481 n. p. k. postępowa~ prześladowania nie zdołaią po-

..... nuje się im n~tycbmiast powrócić. W przeciwnym bowiem wypadku nie doraźne, przestrzegam wstrzymać ruchu rewoiueyjne­

wyrej wymienieni towarzysze będą wydaleni z organizacji Mińskiej. • przed rozszerzaniem tych za- go w Galicji ·wschodniej. 

• Komitet Miński K. P. l. i B. R. sad i pou.ci:am, że w myś~ 'N szeregu miejsc pawstają 
postanow1e.!1 ustawy . karnej Hady Delegatów Hobotniczych. 

Od mińskiego komitetu K. P. L. 'i B. R. (par. ~ 1 • 1 ~w. u. k.Si ~u.k.) Toczy się walka na noże ob­

Od 19·go maja 1919 roku wprowadzone zostało dla wszystkich zagrozon~ (chyba ~r?zą~a?) szarników z pągobkami. \V 

ozlonków, kandydatów i sympatyków organizacji mińskiej obowiązko- za powyzsz~ kara ~mierct w wielu wypadkach żołnierze 

we nauczaRje wojskowe. post.ępowanm doraz~y'!1 zo- przechodzą. na stronę chłopów 

Nie ba<,-ząc na niejednokrotne zawiadomienia, wielu towarzyszy stame orzeczoną takze 1 prze- i robotników. 

do teJ pory nie raczyło jeszeze stawić się na punkt zborny i przystą- ciw. tym _ osobom, . któr.e po- J dla tego wścieka się· ze 
pić do ćwiczenia sią w szyku wojskowym. wyzs - s d J b 

Komitet miejski wyznacza dla wszystkich mieszkajqcych w Miń- ze za a Y roz~iewa1ą . u złości carsko-polski gienerał. 

sku komunistów, kandydató~ i sympatJków, którzy do tej pory nie w czyn wp~awad~tć. ( chocby Din.tego postanowił on roz-

przystąpili do 6wiczeń, jako ostatni dzień ' stawienia si~ piątek he_;skut~czm~) U~tłują. strzeliwać wszystkich bolsze-
28 maja 1919 roku, (o godzinie 8-ej rano nę. skwerze naprzee~wko ~ rzemJsl, dn. a kw1etn. 1919 r. .k, , t h l t, 
Guoorn1·a1nego KomisarJ'atu Wo;·ennego). lwaszki"ewi·cz 111p \.Vl ow, zaro,vno yo ' r orzy 

(Y. , • , • " zasady rewolucyjne, „rozsie-

Od Ludowej Kontroli Socjalistyoznej Republiki Rad Litwy eiiener ał 1 ctowodca · waią", iak tych, co je w czyn 

i Białej Rusi. Kto nie wierz.r, niechaj wprowadzić choćby {bezsku-

Podaie się do ·wiadomości wszystkich obywateli, że \\:~źm{~. 1do ~~ki Nr 36 „Diien- tecznie) „usiłują" · 
od dnia dzisieiszego przy Kontroli Ludowej otwarto rn ·a 1 eńs iego" • .w którym A po takich rozkazach za. 

biuro do prz\imowania zażaleń na wszelkiego rodzaju nie- rozk~z powyższy został czarno stępca połskiegoministraspraw 
prawne czynności zarówno instytucji sowieckich, jak po- na, ,brnł~·1~1 wydrnko"·any. zagranicznych imcipan \Vró-

szezeg6łnych ich pracowników. J ~·eśc 1 styl rozkazu prz~- ble\vski może bez zająknię-
. ·u tk· h · t t · pom~na s~ynn~ ".Ę>rykazy" M1- cia opowjadać o barbarzyń-

U,vaża}ąc, że prawic owa praca wszys w ms y uc1i kołuJa MikołaJewrnza wraz z stwie bolszewickim ma c.zel-
sewieckich i ' ich pracowników leży również w interesie , 
wszystkich obywateli, Kontrola Ludowa wzywa obywateli, całą zgrają cai~skich giener~- ność protestować przeciwko 

aby dopomogli jej wsaystkiemi posiadanemi przez nich ł~w p_odczas .na.3azdu na Gah- aresztowaniu pned-stawicieli 

wiadomościa1nł. · CJę W_scbo?rną. . . burżuazii polskiej, jako za-

\\T zawi~clomieniach tego rodzaju trzeba podawać na- . I me dziwota. 0"r~Jrn-po~ski kładników w Repnblioe Iiitew-

żwisko i adres składającego je. gienerał lw~szk1ewrcz 1e~t sko-Białoruskiej. 
Biuro mieści się przy zaułku Archijerejskim w d. Nr. 3. godnym uczmem swego mi- To też w odpowiedzi swej 

za.st~ca Kontrolera LudQwego: J. Kasperowicz. st.rAz~. ni t .. t . . „ . . na Judaszową ntltę rządu pol-

Mmslr rn mSiia. ł919 r. e r 0 1es n~1waz~ie1- skiego prezes Rady J{omjsarzy 

• ,k. . ł k . -:-- sze w owvm rozkazie. ~ie o L d . . h t M" k" .· 

ra 
' • f[ł · ·1ew10z wyznaczy ·-arę sm1er- . k . t •.1 . I k. . u O\\,yc - ow. .:. IC iev.1cz-

~ 'mfR ci za bolszewizm. J~zy .1 s 1 gi~n. wasz iewi- Kapsukas słusznie podkreśla, 
U ~ " Kulę w łeb ma otrzymać cza ~-am ~hodzi. , . że. władze Sowieckie odpo-

~ I 
• k "'d kt · · dy Id.zie nam 0 \\alkę klas, wiedzą na biały teror czer-

ll O llewllm 
a" y, ,o rozsiewa z asa kt, ~ 1 G 1· · · 

. . ora rozgorzcua w :ia lCJl 

• 
bolszew1ck1e. W h d . . . któ . db. . wonym terorem. , 

0 d sł b . . se o me1 1 reJ o imem . . 
to o ~wne rzmieme tł'- jest rozkaz gien. Jwa~zkiewi- Za rewoluc1oms~ę, zamordo-

go rozkazu. w·d , . ._~ 1 . 'vanego przez of1cerów 1>91-

D , 1 · k lsk. h Do ..r..._.. • k 1 cza. 1 ac, ze vv szew1zm k' h 1 t 1 , k 
owC>< ca wo1s po ie na " w~, wo WOJS po - _ ____ . s ic , na eźy rozs rze ac ontr- -

Ga.dej~ W schodnią gien. l~,·asz- skil".b na fialirj, Wsthodni~. *) Uwagi i przyJ>. na ;1e. rewolucjonistę polskiego. za 



2 r. 

chłopa ob~zatnika, 1.a l'Ol 11Jt-I społeczeó.:;twa.". Albo się też przyJ Zrozumienie, że najszczytniejszą ' muszą ~tanąć w sz~l'<?Jach arruji 

ni ka - kapitaliBtQ. j z.naj.e do s:wego bankructwa i zwijaj r?lą komunisty, _jest stanąć z bro- czerwonej, ich zapał ' rewolucyjny 

I nie usta\vać w rlalszvoh SWÓJ kr11~1k. . , . ! mą w ~·ąku 1 swy.m przykładef!l znikł bez śladu. Wszelki~lili <>poso-

arei::.ztach. „Rozumiemy komumst~·. -· pisze I zagrzewae do walki ostatecznej, bami starają się , ci tchó!'ze wywi· 
dalej autor, - mówiących otwarcie: 1

1 
musi przeniknąć Dtozgi i serca na- ną6 z opresji rewo ucyjnej. 8ro-

\Vedług skromnych obliczeń „Precz z demokratyzmem! precz ziszy_ch towarzyszf. motne tchórzostwo wyziera. z ka-

prasy • Wileńskiej w samym parlamentaryzlllem. prtlcz z wolno· 1 Zell;łzna dyscyplina rewolucyjna ~dego ich kroku i czyilł. 

tylko \"\Tilnie aresztowano do nością i prawami dla przeciwników musi byr z całą bezwzględnością Z osobnikami, które przedosta· 

:~ tysięcy bnlszewikó" . Do 0 _ politycz~ych! ~iech źrje dyktatura! przep~owadzon~ w życi~. . ły się na stanowiska sowieckie nie 
~ ' > •• '. • • . proletarJ&tu, mech żyJe parlament I kiedy partJa zaczrna Ją stoSO · tyle z przekonania, ile dla interesu, 

bozu koncenti ac;nnego ," B1_'.1· jednej klasy społecznej!" Ale o ile wać, ujawnia si1: prawdziwe oblicze które swojemi postGpkami hańbi<\ 
łymstoku zapędzono zgon~ poł- chodzi o program P. P. S., to zaiste wielu „komunistów", których trwa- czerwony nasz sztandar socjalizmu. 

tom tysiąca podejrzanych o może t1n zadowolnić tylko istoty łość przekonań zależy od bardiiej należy postępować z f:!alą bezwglę· 

tiolszf~vizm. niekrytyczne i niezdolne do kon- albo mniej wygodnego lłlokowania dnościa. ' 

Kontrrewolucja polska nie zntt sek~entn_eg.o myślenia. . . się w instytucjach sow~e~kich. Kie- Śmierć: ~drajcoru 
. , . . N1e dz1w1 nas, ze dnia 1 MaJa dy trzeba nawolywac do obrony rom! 

S<.:ntyme1~tO \'" f ll1:f lCh zna.Ć sztandar tej partji podążył z „pepe-. republiki sowieckiej, są oni pierw!ł~. 
n ie będziemy. esowego" Haskiego Pl 11cu na Komu- I Kiedy nadeszła eh wila, że \ i ouj 

J. 

nistyczny Plac 'reatralny". t 
Nada rem n ie dzienni karz z „ Ku rj e . . ••iiiiii·-· iliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•-.-iiiii---„-„. „.„„„„.-„..----.•iiiiiiiiiiiiiiii....., ..... ...-..,.~,........, ...... ....,. 

Pod nasze sztan­
dary. 

ra Warszawskiego" stara sit} uau-

~~yi. ~~z~~yl~ t;:~;~dsc:~0 ~b~akcji l OhOlll bODłff 0WOIUtl·I· JJDl'1rl" 01·. 
Hurżu11zja polska stawia krzyżyki U n li ~I\ lj 

nad historją P. P. S. Robotnicy od- ___ _ 

Zadanie!n socjal-oportunistów jest suwają si-ę od niej ze wstrtite1~, l Z „raju" warszawskiego. miejskich b~a.k. jest chleba, niema 

powstrzymanie klasy robotniczej od pr-zychodiąc n~ podwór~o komum- W „Ro:..otn!ku" z duia 9 ro.aja :mkru, natomiast piecuwa słodkie· 
masowego • czynu rewolucyjnego, ~tyczne. Zost~Je szyldzik P. P. S. znajdujem1 poni~szy artykuł p. t. go i gorzałki pądzonej z cukru jest 

zmierzającego dl) obalenia ustroju l g1tr3tk1' zdra.1c6w. . „Gdzie jest cllleb, „nkier, mąb:a'?„" aż zbyt wiele! 

kapitalistycznego. Rozwój rewoh1- N"o\~outworz?n~ lewica P: I'. S. to „Zaiste nie„ yczerpana jest der· 
1 

Tego rodzaju stosunki aprowiza-

cji komunistycznej coraz b1u·dziej przyśh komun~śct. Przr pie1:wszy1~ I pliwo~ć ludu. Niedość, ze Warszawa c;jne nie są i nie byłytły nigdzie to· 

demaskuje zdradziecka. robotę tyoh wrbu~hu zbrojnym znajdą Slę O~l pozbawiona jest z łask.i wvdziału lerowane. 

panów. Jeśli w Polsce, wśród pro~ w~erme w naszy?b szereti;•tch. Mo· zaopatrywania z1t'mniaków, brak -1 Po\f1tzecbny odruch oburzonej opi­

letarjatu, znajdują się jeszcze nie~ w1my o . robotni~~ch. Gd.yz .Pizy· cbli:ba, cukru i mąki. nji, energiczny protest karmioni:j 

świadome grupy robotników, idą- wód~y, t~1 w .chwili decyduJ.ąCe.J ·mo· l'rzed skład. ni.cami olbr17.mie rze-t kartkami ludności, zniósłby odrazu 

cvch za wodzami frakcji, to nie g~ się cofn~c. Tak s.amo Jak obec:· sze oozekując:-ch, odobodzą z niczem. tych, oo aprowizację kraju ' traktują 

ulega 2ałnj wątpliwości, ze me . , me .maJą o_dwa_g~ 1 Co się dzieje z ch~ebem, dl,czego na sposób iście mongolski. • 

szerokich mas robotniczych nie porz~~I~ szeregi zdradzieckiej niema w składnicach d1leba w ilo· j Wydział zaopatrywani~ za parę dni, 

udaje się juz ,oszuk1 wać. Masy te partJu. l ~odraz~ staną~ pod .. sztan· ści dost.atecznej, ozem'.: tworzq się 
1 
w tym tygodnin, wyda kai:ty na no­

przejrzały. Doświadczenie ostatnich dara'.111 ~~omuni~trczneJ PartJ1 Ro- przed składnicami ogonki z kilku.set: wy okres. A przecie~ ludnośl'.: nie 

miesiecy, rządy Moraczowskiego i botnrnzeJ Pol~k!eJ. . . . osób, a dostaje ,'hleb za1edwie kil-1 zrealizowała kuponów' chlebowycl1 

nędza O{)ozycji frackiei w "Wyso- _Ale ro~otn.1k.1w nie ~da 31ę wrę- kadzieE>iąt i to w najlepszym razie? serji pierwszej, pl'zecie ludność ni€ 

kim Sejmie" obszarniKów i fabry- C.eJ oszuk1wac. Jedna Je"t sprawa Parę miesi<wr temu ca.łą winę. może dostać c.ukru! . • 

kantów, wskazały im, ie tylko par- robo.tn.icza. jedną musi być jej zwalało stę na · o~upantów, k~órzy I Po co więc noye .karty.chlebow~. 
tja komunistyczna broni interesów purtJa. prov. adzą wygładzającą politykę. nie I culJ ro we i t. d.? Czv aby popierał 

proletarjatu i prowadzi gl) pewnemi J. Zbiniewicz. dostarcz~ją odpowiedniej ilości mąki przemysł papierowy'? 'ozy pt1 to. aby 

krokami do zwych~stwa . etc. etc. , urzędnicy magistraccy mieli posaJki'? 

W War:;zawie dało si ę Lo spraw· Okupantów nfenrn. od 7-iu miesię- j Czy dla tej nędzn~j dzinlalności 
dzić w czasie manifestacji w dniu „ cy, a czy się oo zmien iło.'? I o ile I sklepów miejskich warto, kosztem 

pierwszeg·o maja. „Kurjer Warszaw- sm·erc' tcho' f się zmieniło'? f>rzeciei przed skłctd· przecie grosza ludowego, utrzyrny-

ski" Ol'!'!:art banki9rÓW Warszawskich l zom nicami chlebowemi dziel'! W dzit-il WllĆ tak kosztOWill:\, biu;i.•okratyczną 
pod11osi alarm i wskazuje społe- 1· dezerterom. tworzą się olbrzymie ogonki bied::i· mad1iuę. jak wydział zaopatrywa· 

czeństwu polskiemu, :>.e Polska kóVI, którzy jednak chleba do'itać nia'! 

Partja Socjalistyczua jest wcale nie mogą, bo chleba tego w sk.le- Czy wart:o'!" 
niezdolną do obron.y interesów ka· :JHędzynarodowy imperjalizm, ży- pach jest brak! Tak •o się żyje · zgłodniałemu lu-

pitalu polskieg·o (pomimo wszelkich jący jedynie z krwi i potu ludu A więc co się diieje z chlebem?! dowi r ,b9czemu w Wlirszawie. „Fra­

sta1·111l i „ wiernej służby" literatów pracującego, śmiertelna; prze~ywa Gdzie si~ podziewa ..,bleb? Czy moie cy" upez :"dzaj<\ że „trudno, by lud 

z "Robotnika) Bo, oto, jak czytamy trwogą. Armja proletarjacka na piekarze robi~ szwindle z mąką'! A zach owal ci.erpliwość". Obawa ich 

w „Kurje.rze" z dn. 8 maja, w ar- całym świecie wypowiedziała bój może pieka<'nie otrzymują zbyt małą jest słu8Z!l<\. Bowiem już w nieda· 

tykule „Rozłam w P. P. s.•: ostateczny odwiecznym wyzyskiwa · ilość mąki'? W !aki.11 razie ~dzte lek:iej przyszlośd proletarjat Polski 

„ Podczas pochodów komuni~tycz~ ozom. W Rosji~ na Ukrainie, Li- je 1t ta .mąka, którą przecie z Arne- obali w gruzy i mafję Ęapitalistycz­

ny0h dn. 1 maja na placu Teatral- twie, Białorusi, Łotwie i na Wę- ryki napływa obficia. A jednak tej no-paskarsk~ i ',iej pozycję z „ Wy­

nyru, wśród licznych sztandarów i grzeoh dyktatur~. proletarjatu już mąki również dostać niE:' można. Je- sok;ego Sejmu" ... 

transp~rentów, z napisami <Iosło· została wcielona w życie. W innycb dna stereotypowa odpowiedź: 1 ąki 
Żandarmi na wsi. 

wnie puetłumaczonemi ze słownika 1 krajach jesteśmy w przededniu de- niema! 
bol:Szewickiego, zauważyć można cyiującego Ezturmu do twierdz ka · Ale gdzież je:jt w t&kirn razie~! W „Robotniku" frsckim z dn. 

było sztandar z niewidzianemi od pitalizmu. Gdzie ~est chleb? 16 kwietnia znajdujemy notatkę 

lat wielu inicjałami: „P. P. S. L." Biała międzynarodówka ostatnie Dla cz6go w tym tygodniu uie pod powyiszym tytułem. Rzuca 

i z napisem „Niech żyje pierwszy wysiłki wytęża, aby wstrzymać można zrealizować bonów chlebo- ona ciekawe światto na stosunek 

maj! Niech żyje dyktatun~ prole-

1 

dalszy bieg rewolucji, aby Vt' poto- wych serji pierwszPj, Przecież to są chłopów do żandarmerji polskiej. 

tarj~tu"; kach kn'>i zatopić władzę proletar- dzikie praktyki nigdzie nie'!to&owa· Robotnik jednak zapomina, ze to 

„Swiadomi rzeczy"-czytamy da~ jatu miast i wsi. ' ne, wszak to jest wygładzanie z pre· jest ta sama żandarrnerja, która 

lej - odoyfrowali ową czwartą lite- Wszystkie szumowiny społeczne, medytacją rodaków przez różne or- nie tak dawno spełniała rolę ka­

r•~, k1·0-ezącą po inicjałach ,,P.P.S.", ciemne, nieświ.adome masy, drogą gana administracyj n.:.. Dlaczego? tów p1·zy rz:1dzie Mornczewskieg·o. 

zrozumieli, ł.f! owo „L" oznacza fałszu, oszustw i podkupu zostały Ozy aby spełnić warunek µopierania Zmieniają się czasy, żandarmerja 

„lewica"'. zmobllizowane dla walki z nami. zawartej konwencji w sprawie do· pozostaje ta sama, jeno jej byli o· 

Fakt ten jest właśnie widomym Prowttdzimy walkę na wszystkir,h starczania sił roboczych Francji'! Lł- piekunowie stali się dzisiaj oskar-

znakiem ie w łonie P. P. S. na.ątąpił front11ch ze wsciekłym psem kontr- czenie na to, ie głodny w Polsce życielaiai. Otoż, ~słuchajmy, co pi­

rozłam -dodaje z goryczą „Kurjer rewolucji. Bój to ostatni. Należy robotnik wyemigri•je na Zachód'? A sze „Robotnik": 

Warszawski". natężyć wszystkie siły, aby nie t:yl· wtedy nie potr7hbą bądzie urucba- „Działo siE: dnia ti kwietnia 1919 r . 

.A.utot' artykułu rozgniewany na k.o powalić, nie t~lko zdusić, ale miać przemysłu, wprowadznć rffo~m we wsi :lelaohów. pow. Grójecki, 

P. P. S, wykazuje dalej jej dwuli· ostatecznie zniweczy!'.: hydrę .kapi- socjalnyc:::. i t. d.'? gm. Czersk= do rnlajscoweg·o wiatra· 

cowość. t.ału-sprawczynią m•;k i nieszc:wść No, ale to jest zavrodny t•achu· lru p!'i~było 2-cb żandarmów, któ-

" W pewnym miejsuu pepeesowe- ludowych. nek. rzy jakoby mieli prawo rekwizycji 

go nowego programu · czytamy: W ta.kim momencie wszyscy zdol- Aczkolwiek bowiem oczywiste są ~boża. Na zapytania sołtysa miej-

„P. P. S. nie przesądza ostatecznych ni nosić oręż winni w zwartych (lele, do jakich zmierza polityka s-cowego czy po:>iadają dowód, za. 

form walki o zrealizowanie soojali· s~;eregach, w zrozumieniu swej mi- aprowlzacyjn8 mafji kapitalistyczuo- c~li wyjmownd i·ó~ne świstki pa­

zmu-. A w i1mym. miejscu p1·ogramu ąji historyc~neJ, stanąć do boju i iaska.rskiej; tak skutecznie -jak do- p1ern. 

czytamy: „Jedynie zwycięska rewo· bój ten prowadzić l\Ż dt• zwycię- tąd-suges~jonująoa wła1ze pal1stwo- Wobec teg·o jeden z goapudsrzy 

lucja społecma odda. wład:;ę pań· stwa. we i komunaiue, jednak lrnmbinacje,' zaprntestował przeciwko rekwizy­

stwową do rąk ludu pucują.oogo i A najwłąksui żądania stawiać oparte na systemie wygładzania pro· cji; iandarlł wyraził s.ię z dawnycb 

umożliwi mu dokonanie socjalisty- winni!łmy sobie t. j. partji komuni· letarjatu, są uwodne i wysuoo nie- naszych opiekunów bratalnością: ty 

- czuej przebudowy społeczefietwa". stów. bezpieczne. Chociaż bawiem cier~li- cholero, durniu, kogo ty śmiesz py-

D~iennikarz bnrtuazyjny słusznie Nam k.omuuistom winno bye. wooo nasxeg·o ludu jest zaiste idu· tać, bić go. Znajdujący się gospo-

się oburza. Aut, ant. Albo, albo. obce w~zelkie wahanie si~; cał!ł m1ew11jąca, to przecie wyozerpi.: się, dar2e w tflj wsi p1·zybiegli, słyWłc 

si~ tum.ani robotników do energjt:, ty.:le 1>woje oddać winien WJC~rpa6 si~ masi! knyk i wbaNyli obraz surpanego 

• nie df•moraliz-:ij~c ich „ja· komuui.tłti& dlu wl~fki~; SJ,>fiJ.WT "">- A iaprllwd~ trndno, by lud ZJJ.,•bo· na wsz~ stl'ony c-7ltlWi~k.a. Co w1-

t.am. !sp~<>c:1mą pnf.lbuduw<i cjidiz::ni1.. ( WJ~ d<.>.r~Uwo (;, s~llfll ,_h;.~,1 i duwi~dzill'fr-Jl.1' si~, > ~·> c -

;. 

• 



• • 

-------'-------.---·-------------~·t_...,.___ t- -
d~, schwyuili C:Wt>go że.nd:rnna. i' m1, litcW.:-o.i:mi i f.lJajduja•'E;;i sii::! ·w spra' ti-P za.kła-~ Do r~ądu ?ołskiego . w War· 
rozbro·li, a drugi ucil'.'kł. .• .\reszto-, w Kurlandji wojskami rosyjskiem!, ,. i:. „v 't'. •sza\\ w. do wszystkich rzą-
wanego w ten sposób zandarmaJ podejmą ofenzywą na Dźwińs i w d I j 
przywieziono w obecności 5 tamtej- kieł'Unku Pi<\trogrodu. • Il\.:.{OW. ' dów i rad. 
szrch gospodar.zy do Grójca, z .z~- w przewidywaniu tych opŁ<racji I I ~ząd p<>I~ki . w swy~ .r1ułjo z :w 
m1are:n ul.?~~~1a prot~kołu w m1e~- bolszewicy już obecnie ściągają swo·i . Radjo z Berlina. I ma3a, pod1;1.sanym z11 mm1stra. s~raw 
scow.eJ m1i~cJ1 ludoweJ. W t_r~kcie, je siły na wschód od linji kolej o- MO~KWA. l>o Lud<nvego l{omi-, :.111granl{!mych prz~z W:róblewskieg'.'• 
prz_eJazdu oko~? kome~dy illleJSCO· wej Wiluo-Dźwi:ltsk,. w obawie od· sarjatu spraw Zu.grauicznycb 17•1.ro os~arża ,Rząd S~wieck1 o harbarzrir· 
weJ żan~armen1 pow. zanda~m zo· 1 cięci.a im odwrot11 w razie przerwa-, maja: Do Rzqdu Rosyjskiej Republi-i skie ~os,~1~o:van1~ wz~·Ięde~ ?by­
!.łtał odbny przez swych wspołtow.· ·. nia w tym miejscu ich frontu. ki 'Rad. Rząd Litewski proponnje watell ~ol.~iwih 1 hr~1u~ d~iec_1 na 
rzyszy. . . , ,. ! „ r padek Piotrogrodu - zakończył wymianę wszystkich zakładników :-ak~atimk~w. Rząd Sowrnck1 Litwy 

. Na_zw1ska za~darm~w Alek~. ~it- 1 oficer francuski-sygnalizuje '"'pt;ozą-! aresztowanych w Wilnie oraz w 11 B1al 1,_rus1 odrzuca .sta~owc~o ten 
lue_wi~z (rozbrojony) l Ma.rcell Iled-j te_k ~alk _i.ntensywnych i wzno-1 innych miejscowościach Litwr i fał~z .; 1 :~;ą ?dpow1edz1alnu„ć. za 
11a1ski. . wienie RllsJi. ł skierowanych do Rosji, na. zakład- wz1ęc:e z.1 .... adn1ka składa na 1ząd 

.„Ja chleb pos.t!a.~«;:1, ale .wasza! Gen. Somonow. b. naczelnik szta-cników, który już znajdują sie w polski. . . . . . . 
wieś z ~i1'.1e~ poJdzie -mów1ł żan-. bu armji rosyjskiej zaznaczył, że I l'ękach Rządu Litewskiego. Rząd Rząd Sow.ie.cli1 Litwy . 1 B1alorus1 
darm. S1tkle~1cY.. . . . . l upadek Piotrogrodu jest dla bol-1 Litewski prosi skierować odpowiedź up.rzedzał nieJed?ok~otu1e rząd. po!-

, ~w1t1dkow1e za1.sc1a: Sta1~1sław ! szewików dotkliwym ciosem. Przy- do przedstawicielstwa litewskierro s~1, że w od;,ow1edz1. na past_wrnme 
Orhk,. Józef Komek, Antom ~a· bywający z Rosji zapewniają, że I w Berlinie. t> się nad t~w1u·zyszar~1 naszem1, ~tó-
dowsk1„. I wojsko bolszewickle już o1fozuwa przewodnicz~cy Rad v ministrów rzy wpad~1 d? ix1k Jego pa?hołk?w, 

Biont. się za łby. · I do~kli~vy brak arnu~icji i .broni. Pai1stwa Lite;ski.:-go Sliiewiczus. w ~dpow:edzi na pogromy. 1 b0:.tJ~-
w 1),. ·.k w·1 . k' " . d Obecme bra.k ten ZWI~kszy sie wy· :o.ma. dokonywane przez Jego „bo· „ z1en111 n l ens im z n. j d . . · · d" B 1- I ł1ate1·sJr:ch" i·v '"rzy r"ąd Sow·e„k1· • 1 ~ · 'd · ,;; , atme. gdyż w Prntrogroclzie znaJ· Ra JO do er ma. „ . c,, , „ i ,, ;) ma;a znaJ UJeruy poi..zszą 'd · · · · · f b k. zmuszony będzie uciec się do osta-

wzmianli:ę p. t. „zamach niemie<}ko-!buJ:.\. ~lę na.ip~~a;~e.~ze. : rydi W odpowiedzi na radjo z Berll- tPczuych środków walki· brania za-
ljtew~lli na l_JOlskie Su vrnłki" . I n~~~1 1po:~un~~~~wi • o~r~~~ie 0[~n- na. podpisane przoo 8leżewiczus11, I kładników z pośród za~ożnej hur-

• „Kilka dm temu znaczny oddział <:> • • '"' 'R ą-ł Rad Litwy i BiałeJ· R 1- .· . ;· J k. · · b 'kó · w · k r. k' h T b , ,· centracJe rosvJflkicb sił przeciwbol· I .z 4 • . l znaiJ1 po s ia.J i .o szarm w, spo· 
_o1s .1te:"s ie . ~r.r ,Y z ~iA::w:,· szewickich i- związek icb z zacho-ls' ~yr~ża swą. 2god~ na w.ymtat~ę winowaconycll z kontrrewolucjoni­

m~tem1 sztllndat~m1 l z ork1est1.ą dem, dla bolszeiwików ZAŚ oznaczalznaJdUJ<~cych się ~ J_ego posiadani~ stami polskiemi, i w odpowiedzi na 
wmaflzerował do_ S~wałk. ~talo s1~ t d · • · h d 1 d . t t Zt\kladmków - htwmów na zna.1- rozstrzeliwanie naszrch towarzyszy ro '"' po1·ozumiem u z n1emcom1 o o cięcie ic o zac io u l u ra ę d . h . b 1 'k. . . . . , • " . . . " •,n t k . t. · l{ . ta- UJącyc się o szew1 ow w w1Qz1e- w odpowiedzi na masowe zabójstwa 
~tó.rz~, ~po~zie~a~ąc s1~ ry~hłego j d~i!. 8 

oncen tOWl\neJ w ronsz. ni ach Kowie?skie~o . Hz~du 1~aryby I i pogromy niewinnyc~. rozstrzeli-
ustąpienia 8 WOJego z miasta l oito· U d k p· t d . . Rząd Rad Litwy i Bu1leJ Rusi zo-a- wa~ tych zakładników Nie uacząc 
li?~ pragn~ za. wszelką cenę posta· er pa e , blO rogr~ku ituusti pocią- dza. się na proJJozycj~, którą ~nu' na to·, znę~ani; si"', r~zstrzeiiwanio. 
Wlc Polako". Jakoby '"'•Jb"'c faktu ,,,nąc za so ą szvu ą u ra ę przez "ł K . . k' . . t , , " " • " .., . b I "kó R · · d l uczym ow1ens l mm1s er Spra· •i poc;rnm1 trwały dalej. 
dokonanego że Suwalszczyzna Jest 0 sze~.1 w 

6
Y
1
gi, a a ste posktęp! wiedliwości Kor<>jko i jest o-otów I ZnęcanÓ się nad nas;iemi towa-

litewska i r1rz~z litwinów zosta1·e1operacJ1 na P nocy stworzą on- . . . , . kł d "k "'1· i . .,, . . . . . . 
• ./ r- ,t · '• • · takt bfzpośredni wszyirt.kicb sil w'al- w!mienic Jednego za ~ 11! 'a te~· i rzy~zam1 V: w1ęz~e~1u. b1~ło1:1~ocknn 

zaJ~t~ : . . . , , . o· •• , czącvch przeciw bolsze' "kom na 1 sk1e~o .na. dwnch, znaJ~U,Mcych się I (Ze1ger, Mrnnch 1 rnni); bito i przy-
~piera,1me s1~, panowie iha,,,n;i.ci. 61 ·· . b ~K. d . jw w1~z10n1ach bolszewików. Prze-I palano ich ciała świecami wtłacza 

Klasa robotnicza- 'Li·wy wkratce P nocv z atm1ą sy et'vjfią a m1- d · d · · · • -
. ' .. - ~ rała I{ołczaka. ·Zdob1cie „lin"i kole- t ew~zys~ki_~ omagamy s:ę wy~!a- no palce pomiędzy drzwi. Za po· 

nam :skde, kto rzi:t~~:t. będ.zie i jowej Piotro Tód- Wołocrda~ Wia· !ny S~o~~t1h~a ~yg~ullta "W_alaJtisajgromami w miasteczkach gub. Gro­
do ko~o należy cała uem1a hte\f tka_ Perm g b~dzie m'iałó bardzo Matwie;~ . Juszk1ew.1cza. Lrnczys:t, ·dz.leńskiej, o których piszą również 
ska. ~on iosłe zn~czenie". I R.akowskieJ, . ~ alio.w~cklego, Kotu:- j gazety war~za.wskie, odbyły się p.o-

, Żywcęm nas grzebią. Przedwczesna radość. Czerwony ,~1sa, A~omaJ_t1sa 1 rnnycb b.olsze~1- gro1~y .w Pińs~u <:·oz~trzelano ~il-
Zagranit~\ g1 uchnęła nagle wia· Petersburg: bfonió się b~dzie do tr- k_6w. ~ zam tan za pełen spis ~ \\ ~ę· ka.dz1es1.ąt całkiem mew1~n~ch osob). 

domoś1: o zajęciu Petershurgn przez padłego. Złamią sobie karki, .Judie- !zionyc w . Ko~m~ b.olszew.Jlrnw nu.stępn1e ~og-romy w L1dz10, ko~z-
bandy: cat'skiego jenerała JndiP.ni- nicze pod jeg·o muraml. rRz~d R~rl L,1t~y l ~1ał~J Rus~. Vif~ t~;ącd ~etkl ofiar, P?grom~ w W1l-
t.-za. :\Iotemy snbie wyobrazić, jaka I j ~aze pe.~n ~p~s znaJdUJl\.c!ch :s~~ . me~ (\~o.o d.wuch ty. ięc~ ofiar) .. 
radość iapaaowała wśród rniędzyna-' Z W • } !Jego pos1adamu zokładn1ków lttw1- V-m.ma zydowsku m1as~ :W1~na. 
rodowej burżuazji. ~adziPja pow ro- . } n a. j llÓW. . . opu?!Jknw~ła W g·azej ach W1lensk1ch tu dobrych carskich czas6w wstą· _ I W zamian 1.1• _Ks1ę~za . M~ker· ośw1a,d('zeme: 
piła do serc rosyjskiej sfory jene„ Katownie więzienne w Wilnie. ~ani' Rząd R;td I_ ... itwy 1 . Bi~leJ Ru· (~astępuje tekst oświadczen1a. 
rałów żandarmów i ot li ranników w ·1 • ·k· N K. " 1 81 iąda MwłlaJłowa 1 Zurkt.sa ktlire umieścili!srnv w jtodnym z vo· 
korzv~t11·1„re1· z uościnności w War~ , d 1w4

1 en~ im "t' aszym I&Jtn /z Ki bart, W. Mickiewicz Kapsu- przedairh numerów Mł~ta";· · 
• • • '1: • , „. . z n. maJa czy .amr co nas 11- k p d · R d K ·q · · '' • sza.wie. · . i as rzowo mczący a Y omka- '1'<) samo działo si'< w Lidzie. 

·o · G puJe. : rzr Ludowvch Litwy i Blafej Rusi r b d · · · to, co 'plS7.e na ten temat „ a- Znów mushuy za.hrać' głos w i - " · , eszrze ar neJ zwierzęcy stosu-
zeta Warszaws~a·", która ju~ marzy sp:~awie nieporządków,·,iakie panujf\ 1 Rad jo Rzadu Polskiego. : ne~ istniał do komll.nistów, lub po-
Q pn:~szł_rm ~oJuszu z caratem. ·: w więzieniach. Do rodakc.ii naszej I . ' . . 1 ·.!eJrz1rn.ych \1 ~~munizrn. . . . . 

!'ZaJ~c1.e _P1etrngro~u przez rOSY.J· z?łosił się zwolnionv n_iedawno wię· Rząd Polski otrzy1uał _ wiado~JJosć. . ~ b1a~y dz1en pn~~hoaz11I hulł~ 
s~1e "ÓJska och?tnic~e gen: Jtt~e-, zień, który uskarża się nn warun-1 ż~ Rz~d Rad po?hwyc1ł ~ Pw~ro-1 ~am rrekomo na rew1z,1ę. rab~wal~ 
lllcza, przy spółdz1ałamu WOJsk fm- ki, w jakich wielu nresztnwanych g-rodzte, w Moskwie, w :'lhn!łku l w i wszrt;tko~ pO('Zfffi l'OZHtrzeh wah 
ta_ndz~cicb, wyw~rło w ca:ym ~wiecie odbywa kar~. innyc!• miejscowoś?iaclt znaczną iloRć l swoJ~ ofiarę, A~b?. na ulicy bn,~i 
'v1~lk1_e. wraże~1e. Na . g1ełgz1e ~on- Zdanifnn naszeg. o in formatora, polskrnb '.)bp•' ateh, który0b trzyma 1 podt>J rzanycl1: b1h ~eh nahaj kami~ 
dynskleJ podm?sły BHl naglt> t. tn znęcanie się służby wiążiennej uad w .zamknięern w charakterze zakla· \;·yprowad.zali za. m:asto,, zm~sza~1 
bar~:.m wydatn.1~ . kursy r wszys.tk1~h areszt1nvanyDli jest i·zeczą stwier- dników _ razem '!'. wypro~adzouerl'i, uo ~opa?ia mng1t 1. rozstrwhwah. 
pap1~rów . roRYJSK~ch: '' rosn~k~m dzoną J zasługuje na najwytsre przez megc! '.' l\ ilna, ~ Lidy, .z No-I . " nt.1.Jl~pszym razie .Po ~rabo~?­
obbue ant1 bolszew1ck1m upadek Pio· potępieni.e. W sprawę tę winien wogródka i rnnych m1ast, ?..aJętyc.b l n lU p1er11~tzy. u brama i obu w1a 
tr?gro~u powitano z wielką rado- wejrzeć Zarząd Miasta i z całą przez wojska pol"kie. Ogólna liciba·i o~pr?W~łdzano. ~reszt?wa~ych do 
śc~ą,. Jako ozna~ decy~ującego i bezstronnością zbadać. stosunki, pa.-. aresztowanych dosięga. wielu setek i w1ęz1en1a„ )?'~zie ich .u1to 1 ~<Jrwno 
bhzk1ego początku ohat~nui. rządów nnjac~ w wiezieniach". łudzi, w tej liczbie taktB kobiet i• głodem. z..,1to w nrnlu1zk:t spcsób 
bo~i~wickioh w całej RQsji_. . Jeżeli g~zeta bur~uazyjna 7.mu- dzieci. Piętn uj-.c przed calym świa·: za;-'>~pcę Ludwego . Romb~rj":th 
~ychodzące ~ Warszawie rosyJ- suma jest przyznać się do tortur tem cywilizowanym to niesłychane t 08":'H\ty-Waclawa B1rż;szkę 1 w10-

sk1e !'SwobodnoJ.e. Słowo" ~tniesz więziennych, to wyobrazi~ sobie i barbarzyńskie za-Oł1owf.rnie się (lu m_ny~h-. . . 
~:1;~ ciekawe oprnJ~ _o upadk_~ Pl?- możemy, co :-;ię tam dzieje w rze· Rz&du Rad. Rząd Polski formalnie 1 , W1ęz1ema są ~~czelnie 7.&pelnione. 
trogro~u pr~edst~w:c1ela mlsJ1. WOJ ciywistości. Jeat to najlepszym po- żąda uwolnienia wszystkich aresz •Zl\pądz11no ~o moh na'4'.et ~horych 
tlfoweJ fra.ncuskteJ oraz bawH\cyc~ twierdzeniem zbrodni dokonywanych to,wanych w o~arakterz~ 1~kładni: 1 czerwouo~rm1stów ze szp1~.ali .. 
':V ~ar~z~wrn b, generałów !\l'IDJI przez nW)zwolicieli" polskich na kow osób i czylll odpowiedz111lnem1' .R.obotn1ków. rolnyc!:I. 1 . b1e~otę 
rosr.1s°kieJ.· areszt.owanvch robotnikl\cb. za ich los członków Rządu Rad. I wieJRką wracllJ3!~Y obsU\rn1.cy sieką 

Przedstawiciel milłji frstncuskiej · W razie gdy do wymienionych o- i rózg-ami. 
zaznaczył, ż~ zajęcie Piotrogrodu • sób będzie ze.stosowanv jakikolwiek I W odpowiedzi na te gwałty rztld 
n~ąpilo na skutek zarządzeń an- lbądż gwałt, rząd polsk~ w 8posób · Sowieck.i zm~s~ony był do oran.ia 
?!0lskie,~~ dowództ~a naczelneg~ i Kłamie, kto mówi, że można najbardziej stanowczy zastosuje t.o I z~kł.admków i J.eszcze raz donośni.~ 
Jest w. scisłym zv.:1ązku z operacJa· osiągnąć zwycięstwo po trochu samo względem wybitnych bolsze- oswrndcza:. na. bi al~ teror burtuaz;1 
mi. wo.1~k spr11y~1erzonych na pół· Albo zbro· ie obałl)" y ~ wików i ich rod:i.:in, jak również i rz~d b~d1.Je odpow1a.dał czerwonyi:i 
n~cy. lipadt'k ~1otrogrodu b~dzie . ~n „ n panowa w:zględem wszystkich obywateli Re- i teroreul 
miał wpływ wybitny na dalszy prze me b.ur~uaz11, alb~ ona nas publiki Rad, pozostających na terr· I Niooha.j robotnicy całego :!wiata. 
bie~ ~ych. ')peracji n~ północr i w zdławi, jak zadławiła Komun~ torjum, znajdującim. s.ię obeco.ie w I w.ied1..ą. jakie. to fałsze rozpow~.eeb­
u_aJbh~szeJ przyszlośc1 spo?zie~ae Partską 1871 roku. Do brom, rękach władzy pol~k1e;. n1a burzuaźyJnJ rząd polski, ,n9-
SlEl n&:leły poważnych stare WOJSk kto nie chce konać w nędzy Rzqd polski, troszcząc się o ży· I wiąc o niesłychanym barbarzyńiltWW 
sprzym1ericnych z boł:izewika.mi1 w niewoli' cie i bezpieczeństwo niewinnych o· sowi~ckiej władcy. Niech wie<izl!. 
Uór!ch ~:łó~·ne. s.iły skupiają sią O· - fiar okropnych r1,ądów Rad, je,t I ~.e w ten gposób rząd polski st&l'* 
beeme w re10111e. Wołogdy. gotów natychmiast rozpecząl: wy-I się odwrócić uwagę od wb,Bnych . 

. ':. dals-zyut . ~ią~;u. prze.d~tawiciel Rewolucia zdobywa dla ro- mian~ are!Jztowanych w Polsc1J bol-, nłebywałyt:b zb&'odni. 
m1SJ1 fr_anenskieJ stwierd~1t.- ~ upa· botników powszechny 8-io go- ar.ewikńw oa obywateli polskkh, a-1 Prz<::i. cały c~.as pobytu s•~~o 
dek Piotrogrodu vr związku z po- dz' dz' ń b O tat resztowanych i tr"ymanych w eh:.- 1 w Wi~nie Rz.ad Sowiecki Utwt 
wodzeniem wojsk ?olskfoh pod Wił· IDDY te ro oczy. S e~ rak:t.e.ru '.i1&kłndników w Rooji. ; i Biaf-0rasi nie 'rozstr:zełał ui ie~-
nem daje "Od.'itawę do pr,,ypusZ(..-ze~. I ~zne zwycięstwo , skróci go Za ".llinł11tra •fo .3pr'j, ~ 30WIHJ.t.l'1:· ft8ij•l it1~owego pneciwniłla n~w,~t 
~ PuJa.:i~ '.adnt>C"'.lk'{&.fti:-> ~ _„.~ 1 • e •. n Je W..U.bre s.ltL · • . ie „ 

• 



=~ ll(•W•6'·'.<i. w;r„1;.-~::-wy~"" i'.>ty:;: ~us:odamo, m•·I B lgja, od ih ,;• na «><••i• m(O- si~ ró<ni od tego, oo k mun ., • 
u.vwo~ wyiniau~ zak.ladn,kćiw, pro· ;ąi•a głos d1tcydojący we w:>zelkid> I dzyn._,"'Oc~owym". nich na wsi robią. Przykłady: Pr.ly· 
J.Onnje n(ldowi pohkiemu pnoosfa- sprawach: dotyczący h tamtejszej jeMża jakiś komisan, przedsta1fia 
~i~ lis~y bols~--:ik?w, :anajdnjąC1;r~ ~os~o.darki ~lnej. W,;z"tstk.i~ . brnra I -- mandaty i zabiera sią do prary. 
się w Jego wu~z1eni•ch, 1 ze swe,J l mJBJlł powiatowe na Ukrnm1e b(!-

1 

Z Chodzi po c.hatach i pod gruibą !'e-
strony zgadza sie prz.ed&tawić listę dą uzależniono od tej instytucji cz 9 rw onego wolwel'U każe sobie smażyć jajeoz.· 
J'Olskieh zakładników, wzit}tych na centralnej. Głównym j~j kie!owni- f · tticę, poczym pogawędzi z prezydj-
~.e11·~i.orju°1: RepuoHki Rad Litwy kiem jest tow. Sejkin, uczony ag.: rontu. lm Ispołkomu i wyjfltdża ze wsi. 
1 B1ałoru1n . . ronom. 1 1 lttiliojant prowadzi jakiE~ szacherki 

Pre:z~1> ~ady I\om1sarzy Ludowych P t . , 1. .1 I Komunikat z dn. 24 Maj· ar. b ~włościanie skarżą siQ do Mińska 
Litwy 1 Białorusi - os ępy naqona izaq · Ó 1 • i milicjant. zostaje przeniesiony do 

fłlickiewicz-ICapsukas . · I FRONT p tNOCNY. " Arohan- S!\'liedniej gminy na starszego milł-
. ~. d. 22 b. m. o~było_ ~1ę. w _Mo: gielsk1m rejonie potyczki oddziałów CJ&nta. w najlepszym razie sowiea· 

sk Wlt' .walne zE\br_an. ie ofrnJa. listo w_ I wywiadowozycn. W kierunku dro-

Robotnicy mają do stracenia 
tylko kajdany, do zdobycia -
oały świat. 

..... 

KRONIKA. 

b tn kó ł ś f b k k ki urzędnik przyjeżdża do gminy i 
ro o 1 w go nH~J a ry 1 cu -1er· gi żelaznej ogie1\ działowy. nie robiąc nikomu krzyw<ly, zażywa 
ków i biszkoptów w Moskwie, naie- FRONT ZACHODNI. Kierunek Mur-

. . d f" s· . ół swie~ego powietnn i łowi ryl•y • 
żąceJ ongi .. o 1.rmy ' 11.1 l sp „ n mański. Oddzrnłv nasz~"'.• pod uapo· 

t l J wiejskim stawie. 
po P.m. na~Jona izow~~eJ. rem prze~iwnika cofnęły się dv Meu- Zadawano nam pytania, do kogo 

Wyjaśniono, że mn1e,,sza produk- ctoma o 10 wiorst na północ od 
cja <·be<··na tej fabryki jest następ· Pietrozawodska. BiEl ekar~yć, gdy~ w :\lińiiku posy· 
stwem br:ikn surowców i opatu. Kierunek Narwski. Wzmocnione łają ich od jednego lrn111isarja1.u do 
~~m nie t~niej jedn ~~ wytwórczość wywiady. , drogiego, nllreszcie we właśo~wy.m 
.Jej stfile się podnosi I w porówna- Kierunek Wikomirski. Czerwone komisa1:jacie kQ>D.isarz, C?IY inny d.yg-

. 191 · 1 · k nituz wobec naw11lu zająć przyby· 
. . . niu z r. 7 Jest o Jecn:e mę -szą I wojska zajQłJ kilka w;si o 15 wiorst b h 

Komisja ewakuacyjna. Rada o 33•; o. 
1 
na południowo-wschód Ucian. ły~ ~e wsi przyjąć nie mo:t~. GJ ło-

Obrony Litwy i Białej Rusi posta-1 Kierownikami fabryki są obecnie I Kierunek Postawski. Litewsko- pi ro:i~aleni wracają d( dourn i ni.Ił 
·1 t · d · 1 · b · · · · · I mają ochoty iść drugi raz czy: to 

n~w:1 a n worzy~ na zwyczajną rn· s1nm. ro ?t~1cy m1e.1scow1, me :vr· Białoruskie oddziały czerwone zaję- k . , 
misję ewałrnacyJną pod przewodnkt· ZJ8knrnm Jnż pr:r,ez przeds1ęb1or· ,ły wsie Tutniki, Krunia i Krakowi- zeps ::P:·~ czy też po rak<IQ. ·st' 
wem tow. Szymanowskiego. Komi- ców-kapitalistów, rosyjsko·francus- cza w 15 wiu.rstach na wschód od 0

. _..;,cie nai~ praoę. ~mun_i. ~w, 
sja ta winna wyjaśnić, jakie jeszcze kiob, jak przedtym. Postaw. mówµi na z_ak?nczenie, Jeteh. 1

• 

towary, znajdujące się na strładach, FRONT POLUDNIOWY. Rejon Ju- czyny llą_ ta~i~ Ja~ ~łowa-póJdz~e· 
należv wyewakuownć Pasieki. k. Odd . ł my ;;a n1em1 1 znrnm1 bez wa},a.ma. 

. . . . . . z<1ws 1. ~ia Y nasze pou na.po- Tegoż dnia zajechallśmT do ma-
Obow1ązkowa 1 c1estrac}a. .Tako wyraz troski władz sowie- rem prieważaJącJch s1ł przecłwnika J·atku Zar"ecze teiże "'miny• za-

Ws~yscr obywat.ele przybywaja<:y z k. l · · opuśc·ł J ·o k •. ' "' 'J "' • b . h .. ' . . · ·. ' c ·ich o dobro pro etarJatu. 11otu3e .1 Y uz w ę. , . . . rzeoze, wyniszczone jeszcze za eza· 
ratmc rapubhk sow1eck1cb na 1 mr donio~ły ich proJ·ekt zakhidania Rejon Debalcewsi<I. Przemwn1k. 6 · ·· t l ł · 

terytorium Soo1·alisty . R bł" 1' . . " . . 1)" . k s w ob:upac.)l, pozos 1110 zope ni~ 
• • .i • • • . cz~eJ .· ep~ :- ua wielką skalę pasiek. Wobec do· następu;e na sta~Ję ietr?~en °; bez koni. R0botnicy przez dłnższy 

k1 I~twy 1 BrnłeJ Rusi, V. !Dni Się I tkliwego braku cukn miód w RoJOn lugansk1. w dohn1e Don ca . . d . r . k ł ść 
obowiązko,•o rejestrować w Riulzie znaoznym stopniu O'O z~~t<>pi bez zmian w kierunk.n Tichorerkim ~zhah m~ w1de z~e I, JR at hprzydHn~ o h 
Obronv "' „ · . 1 ., k . ie czeu.a, opiero W· yc iac 

. • W gub. mińskiej pszczelnictwo odparto _ata~1 inac.zn ;-c L sh onni· zallomunikowano im. że od 1-V 
---·-- ongi stało bardzo wysoko. Wskrze- cy przeciwnika. . . przttcbodza na pensjQ i ord•narję. 

• . . tnć je nie będzie chyba rzecz~\ tru- FRONf WSCH~ON.1 Rejon Ural~kl. f{ilka. obrazków z ich życi~: Leś-
Wojna. zro~~Iła .rewolucję. dną. Podupa~ły kiedyś pasiek.i, skut· 01enzywa p.ne.ciwnika w l~ WJ~r- nik, który tam słu~y od kilku lał. 

Rewolucja zabtje WOjnę. tkiem taniości ~o niedawna c~kru., stach w po.łud~.1owo-wscbo~nun kle- opr6cz pensji otrzymywał kaw. ałek 
, Ter~z, gdy culner . doszedł dziś . w runk.~ od stncJ1 D~rgaczeJ. pola. Obecnie his administ.raoyjnie 

cenie znów do baJec~mych rozmia- ReJo.n Ore~bursk1_. Oddzl~ly .11•- jest zależny od inMgo wydzil\łn, 

Kronika ekonomiuna. 
rów, produkcja miodu ma wielką sze cofnęły su~ n~ hnJ~ w 10 wio~~ ja ziemia orna od innego. 
przyszł?ść przed ~obą. . s~ach na. _połud~t~~cMd od stacJl Leśnik, ol,rzymując peMję w wy-
DowiadnJ~my się wła{\010, że wła· Gar~olews~WJ. ~aJęllśmy po walce dziale lesnym, pozbawiony jest ro­

d~e. kournm~tyczne przez~a.czyły. 2 stacJ~ ~ienowoJ pwor na lewym li, a pensji mu nie wyl!taroza nA 
m1l.1ony rubli na zakup uli i nasion brzet>.u lJralu. . . ! wyżywienie rock.iny. 

Nie wierzcie im, bo kłamią. roślin miodonośnych. Sui.na ta w Rejon Sterhtamakski. Ofeuzywa ! Każdy robotnik: w majątku otrzy-
Nie mogąc na.s zwyciężyć na po· razie _potrzeby będzie zwiększoną nasz~ rozwija sią. . f muje ordynarję na siebie. Samotny 

lu walki, orężnie, zgraje kontrre- znacznie. ReJOI~ Bu.gulm~. Oddzia!y ~ n~sze I lub tylko z żoną może sobie bć 
wolucjonistów różnego kalibru i Kurs rubla. posuw~Jl\ 8!<:. .u zródeł rzek Czerna-! rad~. lecz jest tam jeden robotnik 
różnej narodowości usiłują gospo- Na giełdach państw neutralnych, sa~z~ 1 Waz~. Na rz~ce Wiatce I z liczną rodzinq. która nrn"i na;vet 
darkę komunistyczną zdyskre<lyto-, zwłaszcza szwedzkich, kurs rubla ogiei~ ar~at.ni. . . I żebrać, by z głodu nie umrzeć. 
wać w oczach Europy. się podniósł. RejOI\ ~oropulslu. P1echota na~a ·Czas by pomyśleć o tych nieszozę-

W tym celu rozsiewają ten den· Idem. przeprawiła SHl ua lewy brzeg_ Kil-1 śliw ych dzieciach, a sądte ze łeb 
cyjnie rozmaite bzdurst.wa, kłamiąc meza .. w. 15 'vwrstach powyżeJ Je- się sµoro w ca~ej naszej irepublic~ 

bezcz;elnie. Patrjotyzm burżuazy1·ny ży]·e go nJswi.. „ . . zn~jdrJe. 
Otl'zymaliśmy np. niedawno wy- . . • . I Rejon_ Ochanski. O~dział'y. nasze Jl\k wskazałem wyżej, koni w 

padkowo n n mer „Kurjera Warszaw- menawiś~tą wzaJe.mną nar~_dów. i"'. . wymku "l'lalk cofndy siQ na majątku niema, p-0la lezą CidłogiGm. 
i;kiego" z d. 17 ::naja. Otóż, pisma· Rewolucja robotmcza zabija tę jlinJę o 15 wiorst Ilł\ północny- U bolszewików są własne 3 konie: 
c; tamtejsi ronią łzy nad losem nienawiść, znosząc wszelki uciski wsc.b?d od Wlaticy. ól znalaz. loby się. troc.hę zbo;;a na ob-
miaet l wsi, „gnębionych" przez narodowościowy. Re Jon Perzuckt. N~ P nocny sianie, leoz im nie pozvrnlaj~, gJyt 
komunistów i nie cofaj~ się przed ws?bód Głazowa t~·waJą walki' .z~ przeszli na ordynarję, a pola tym-
bezczelnym łgarstwem, że bolszewi- 'zmiennym powo_dzeniero. BardzieJ czasem. nie dają tadnej korzyści. 
cy „ogołocili" jakoby . Rosję So- n~ pót.noc (}dd~iały _nasze. prz~pra- Oprócz ordynarji kaidy z robot-
wiecką „nawet z opałt1". Co słowo, ZAGRANICĄ. 1w:1ły się przez .Ka.111Q .1 atakują w ników otrzymuje 1/2 morgi ziemi 
to kłamstwo! k1er?-n~u Górnoka~sk1m. . . . dla swojego utytlrn, lecz każą ma 

Ma.m właśnie pod ręką ostatni I \\ kierunku KaJgrodz~1m zajęli- konieoznie na 1 /~ morgi zasadzić 
JlUm.er moskiewskiej „Ekon, Zizni". Bezrobocie w Belgji. '1śmr Hjińskoje w ~2 wwrstach na kartofle a na 1

/ 4 zasiać len. Gdy 
Otóż organ . ten. donosi . o~icjnlnie, w Belgji bezrob'ooie wzrasta z połudme-zachód KaJgrod u. niektórzy'• nie mając lnu, .. chcieli 
ż~ w_ m. kw1~tmu p~yw1~z1ono do zat.rważająeą szybkością. Minister I na całym .Półmorgu zas~~1c kar-
Mo$kwy 10.810 wa0 onóv.: drzew~ Vanderwelde zakomunikował prasie l ton~, to się ~emu sprzeciwił zarzą-
o~a~owebo, w tern 4.835 dla kolN paryskiej, te liczba bezroootnych Precz z militaryzmem! Wy- cb:a.1ący-!fozik. . . 
m1e1sco~ycb, resz~.ę r.aś dla pntr~l> wynosiła już w końcu lutego 740 'dart z r k burżuazji bronią Robotnicr skarza,_s1~, że gm.nny 
ludności stohczneJ. tysięcy w Brukseli na 120 tys. ro- ą . ą . .Ć lk lspołkom 1110 okazuje im żadneJ po-

Zapt>wne, w porównaniu z lata- botnikÓw tylko 27 tys mi. zajęcie proletariat musi dobt wsze I mocy •. a przeciwnie s11tra się za~ 
mi popned?iemi to niedużo,. ale na w Verviemi na 19 tys~-tylko 700: gwałt. wsz~ coś ~rwał dla

9 
sie~ie: ~hlopi 

potrzeby m~ast~, d~ goto,~a~ia . wy- w .A.ntwerpji z 20 tysięcy robotni- ~·ynis_zczyh około 1':" dz1es1ecin ~a-
starczy ta ilośc na.1zup~łni~J· M1esz- ków portowych pracuje 2 tysiące. t"t..e~kiego_ lasu, po.mimo t1~ mówią.. 
kańcy. ~oskwy zgoła SH} Dle ska~zą. Przyczyny bezrobocia: brak narzędzi Korespondenc1·e. te ~a~neJ _konyśc1 rob9tnicyfolwar· 

MmeJSZJ dowóz drzewa. me Jes~ i maszyn, ruina środków komunika- ?ZDl im nie_przy~oszą _wobec ci.ego 
.zresztą bą~~cobądź . s~.u~~Je~ „złej cyjnych, 8 głównie brak surowców. 1 pomagać im nie. n:aJ~ ochot.y-na-
gospodark1 hols~ew1?k.1eJ (-·!· lee~ Przem~sło~cy, .niepewni konj~rn~tu-1 SernJ.owo~~or_odok. wet zboża na z.a.sie"I" nie dah. 
ogó~ne~o, po ~ le~DleJ WOJI)le za. ry, oc1ągaJą się z uruchomiemem Pow. Minsklego. · _ }an Kłys. 
stO.JU l rozprzęze~1a, ~ w ,. tem 1 fabryk. Rząd belgijski wydaje na Wysłani prwz C. K. K. P. L. I 
b~ałru w~gonów l p~rowoz J~' ·po zapomogi 30-40 miljonów franków I B. 11-V do gminy Semkowo.Go­
wieloletn1:n . "systemie drapu•żnym miesięcznie, skarb wyczerpuje si~, rodok, urządziliśmy taw wiec. Przy· 
„~zyi::owmkow b .. caratu. . podczas gdy dochodów niema i ty- bylo sporo m~żczyzn i kobiet .. w~y-

Pr?ez ~new.a, Moskwa otrzymuje siące rąk jest bez pracy. soy z zaciekawieniem slucb1ó p1-:re-

Wyzwolenie robotników moie 

być dziełem tylko samYch rO-
:rówmeż l w~gi~}· . . . „Połotenie nasze je:it groźnem, mówień t. t. Ja.nowskiego i Kłysa 
Z gospodarki ~ow1eck1ej na zakończył Va.nderwelde, jest rzeozą 0 organizacji władzy sowieckiej i !> botników. 

· Ukrainie. konieczne\, aby obietn ioo wzgl~dem komunistycznej partji. Oburzali &.ię 
Dla celowej órganiz~cji· tia Uk· nas poczynione, zostały dotrzrmane. na post~wowanie legjonist-Ow i Wf· 

riunie <:iprą.wy zasie'\vóu· zbotonyc.h, Nie jest to kwestja jedynie bełgij- rażali cb~ć pop!erania władzy ~-
. · · 7~ni?a.ni-:.owa)lo w Kijowie komi:~j~ ska, gdyz f,kutki fat.Aln& tragicznego .wiedtiej, wskazywali tJili:O, t.e to, co 
' ' .„. n :rbi~dzywydziai1 . Jt:-ę1. to połoź.enia, w ja.kje~ się zna; duje drd.P.iaj slys:t.(\ o komnn.lStath }:; dw 

• 
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